
WfChodliwe wtorek,eiwsr-
tek 1 sobotę. Co sobotę dołą- 
CBonyjes> arkusz n e z  m ai
le* e l , pisma ku pożytkowi 
iaabawie. Prenumerata G a- 
aety a Dodatkiem i Rosmai- 
fotelami w ynosi: na kwartał, 
tia odbierających w  samym 
Lwowie 4 ar. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim i  sr. 
ł ?  kr.. n» TfSieikich innych 
poestamtach S zr. 36 kr. mon. 
kanw. Prenumerata putrocz- 
oa wynosi dwa rasy tyle ca 
kwartalna.

C z w a r t e k

 ...... »»  u om iy  ŁOTW*
akiej obejmuje doniesienia 

J C J M  * * '" '*  j r ^ V  «ya« urzędowe i prywatne. Z r
« 4  .  S  umieszczenie w  Dodatko

J , j ą 4  b w - o  * » d  M n s M  płaci się od wiersza w p d ł
, f .  » kolumnie (drukiem gam oni)

ea pićTwszy raz 3 kr., a aa 
każdy następujący raz tyłka

*** W A W «  1 ?  3 l
L_J ^  I  t m W  ą * * «W  o  a j,  tego, tle na awyczajny

druk obrachowana miejaca 
zajntą. Hedakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmują tylks 
frankowane listy.

a r  i s o . *4. grudnia tSifi.

Przy nadchodzącym N o w y m  R o  k u ,  Redakcyja uprasza p. p. Pre
numeratorów na prowmcyi, i tych, którzy by na nowo „Gazete Lwowska* 
na pierwsze półrocze lub pierwszy kwartał r. 18417 zamówić 'chcieli , abv 
z a w c z a s u  złozyli prenumeratę na najbliższych c.k. pocztamtach lub wcrn/t 
u o. k. głównego pocztamtu lwowskiego.

Prenumerata na Gazetę Lwowska z Rozmaitościami i Dodatkiem, z od
bieraniem pod zamówionym adresem i z opieczętowaniem wynosi:

Na p ó ł  r o k u :  na c .k . pocztamtach naprowineyi f i  zr. 1 2  kr m  Ir 
na c. k. głównym pocztamcie lwowskim IO zr. 24 kr. m. k. —

Na k w a r t a ł :  na c. k. pocztamtach na prowincyi: 5 zr, 3«  kr m k 
na o. k. głównym pocztamcie lwowskim 5 zr. 12 kr. m. k. ' ’

R r t L ? w F i ;Pr nme-at° rÓW odbierających Gazetę za biletem w biurze Reuakcyi w e  L w o  w i e ;  na poł roku o  zr. 3G kr. m. k., na kwartał 4 zr 
49 kr. m. k ., na miesiąc »  zr. m. k. ’  * *r-

Ponieważ z powodu świąt Gazeta nie wyjdzie w te sobotę , 
—  — lecz dopiero we wtorek dma 2» . b. m ., przeto ostatni w tvm 
roku Ner 5 »  ROZMAITOŚCI dołączony jest do dzisiejszej Gazety.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe:  Z e  L w o w a :  Odezwa 

Magistratu lwowskiego'. —  Z  W i e d n i a .
Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  O pozy- 

cyja  p rzeciw  m inistery jam  W h igów  z p ow o
du polityk i lorda Palm erstona. —  U siłow a
n ie  zagodzenia rozdw ojeń  w strońnicw ie re - 
pealistńw. —  G łos 0 ’Connella o sianie Ir- 
łandyi.

F r a n c y j a :  Stan banku Francyi je s t  teraz 
g łów nym  przedm iotem  publicznej uwagi. 

P r u s y :  O dkrycie spisku kom unistycznego w 
B e r lin ie .— Piekarnia w B erlin ie, dła dostar
czania u bog im  1 zdrow ego i  taniego chieba..

Nowiny.

Wiadomości handlowe I  przemysłowe : Spo
strzeżenia nad przyczynam i gnicia  ziem nia
ków . —  Jak -przew ozić ziem niaki w  czasio- 
osirych  m rozów , aby nie przem arzły. -— O gól
ne zgrom adzen ie c. 1«. galicyjskiego towa
rzystwa gospodarskiego, dnia 30. czerw ca fi.
b . we L w ow ie odbyte.

Dodatek nadzwyczajny : D oniesienia literack ie  
księgarni p . W iniarza. —  R iunione A d iia - 
tlca d l  Sicurta.



WIADOMOŚCI KRAJOWE.
T  .

—  Z e  L w o  wa. —
Zbliża jący  się Nowy rok podaje  dobroczynnym

mieszkańcom tej stolicy sposobność M W © I" 
saietslss. się ©sS powSns&oitroć « a-
W OJPfflCZm ycSa  ̂ arem  przeznaczonym  na 
w sparcie cierp iącej niedostatek ludzkości pod
czas tegorocznej z im y , przy w zm agającej się 
coraz bardziej drozyźnie n iezbędn ych  potrzeb 
do życia .

W  tym  celu  rozpoczn ie  się zw ykły odbyt 
kart uw alniających za dow olne  dary , ju ż  we 
czw artek  dnia 26. listopada r. b ., u  W JM księ- 
ży  p ro b o szczó w : przy k ościo łach  N. P. Maryi
śn ieżn e j; Śgts M arcin a , Śtej A n n y , Śtej Maryi 
M agdaleny, Śgo M ikoła ja  obr. łac. i Śgo A n
ton iego , tudzież w handlach hurtow ych pp . Hau- 
sner i  V ioland  i p . J. L , Singera i sp ó łk i —-  
w  sk lepach  p . A da m sk iego , p . M ildogo i p . 
R ossa , —  nakoniec w  aptekach p . Tom anka, 
p . S chopfa , p . M illinga i p . Z iętk iew icza , gd z ie , 
dawcy nazwiska sw oje I dary p ien iężn e w w ła
ściw ym  spisie  wyraźnie zapisać raczą.

Z ebrane dary podobn ie  ja k  w przeszłych  la 
tach  pod  d ozorem  w łaściw ej kom m isyi p om ię 
dzy potrzebu jących  i godn ych  wsparcia u b o 
g ich  rozdane będą.

W e  L w ow ie dnia 23.' grudnia 1846.
D r . E m il Gerard de Festenburg,

c .fe. rzeczy wisty Radzca gubernijainy i burmistrz,,

—  Z  -W Łe A n  i a. —-
IC K M ość raczył najw yższym  w łasnoręcznie

podpisanym  dyp lom em , c . k . nadw ornego radz- 
.eę i  adm inistratora skarbow ych doch od ów  w  
.G alicyi, F r  a ń c i s  z k  a P o c h e r ,  w ynieść na j- 
łąskaw iej do stanu Austryjackięj szlachty z  przy
d om k iem  Edler >v,on Millsee. l i

Za najw yższem  przyzw olen iem  JCKM ości, z  n o - 
w o-system izow anych  w  G alicyi posad obw od o
w ych  kom isarzy trzeciej kategoryi, nadano kon
cep tow em u  praktykantowi galicyjskiego gu ber- 
n iju m , W  a w r z e ń c o  w i d e  P r e e a e n , tu
dzież kon ceptow em u  praktykantowi czesk iego 
gu bern ijn m  , E  u g e n i j u  e z o w i d e  N e u -  
o-e-r g.

WIADOMOŚCI M f f i f f l l f f l E .  
Wlelfesa ISryfcmlJa I Ir la n d ija .
Z  L o n d y n u  d. 1 1 . grudnia. C hociaż te

raźniejsza adm inistracyja m ało m a się obaw iać 
,»d  usrganizow anej opozycyi, gdyż n ieb ezp iecz 

ny rywal lu b  zaprzeczona kwestyja ustawodaw
stwa, b iorą teraz zw olna śród przesądów stroń- 
n ictw  swą d r o g ę ; jednak ju ż  teraz okazują się 
sym plom a nader utrudnionych  posiedzeń, i w y
stępują w yp ad k i, -które w w ysokim  ątopniu m o 
gą zachw iać zaufanie kraju do teraźniejszych 
jo g o  przew odzców . U rzędow y zawód lorda P a l -  
m e r s t o n a ,  p om im o najszczerszych je g o  usi
łow ań czuwania nad draźliw ością i gw ałtow no
ścią sw ego charakteru, okazał dok ładn ie j n iż  
k ied y k o lw iek , że  on n ie jest takim  m in istrem  
spraw zagran icznych , jak iego  A uglija  potrze- 
b n je . R edzie  on  ze  w szystkich stron atako
w an y , a to z rozm aitych  pow odów . Jego p o 
lityka n ie  nakazu je  ani poważania, ani też j e 
dna sob ie  p rzy zw o len ia ; ja k oż  n ie zdoła  on 
tego zaprzeczyć, że  godność i  w pływ  A oglil 
zagranicą nadw erężył i skom prom itow ał.

S troń n ictw o repealistów  w  Irlandyi stara się  
znow u zaszłe w  pośród  sieb ie  rozdw ojen ie  za- 
g odzić  ; ow oż na onegdajszem  zgrom adzeniu 
•repealistów w D u blin ie , zabrał głos p a n O ’C o n -  
n e i l  i napom inał d o  pojednania. S ły ch a ć , 
iż s ię  zgrom adzą wybrani z obu  odcien i m ę 
żow ie  , k tórzy rozm aite punkty sw ego n iepo
rozum ien ia  spokojn ie  i obszern ie  wytoczą i ta
k o w e , je ż e l i  m ożn a , załatwią. 0 ’ C o n n e l l  
■sam , a ze strony Młodej Irlandyi S m  i t h  
0 ’ B r i e n ,  będą  m ie li udzia ł w  tej kon feren - 
cy i. Zresztą  cz łon k ow ie  towarzystwa repeali
stów  nie są w stanie dać rady teraźniejszem u 
stanowi kraju. Sędziwy 0 ’ C o n n e l ł  nadm ie
n ił  w onegdajszej swej m ów ię  o tym  stanie i  
przyznał, że  , aczkolw iek ja k  najusilniej staro 
■się o d  ja lto  p e łn om ocn ik  działać dla zaprow a
d zonego przez rząd biura robót p u b liczn y ch , je 
dnakże w idzi, iż  w te raźniejszej ch w ili n ie je r t  
w  je g o  m ocy  uczynić to wszystko, czego sob ie  
życzy, a na jszczególn ie j, że  n iezdoła  u trzym ać 
p ok o ju  w kraju.Przyczyna tego, rzek ł dalej, n ia 
je s t  w słabości je g o  w ieku, która bynajm niej n ie  
przeszkadza m u  tak b y ć  czynnym  dla Irlandyi 
ja k  zawsze, le cz  w  strasznym pow rocie  istnąeego 
nieszczęścia., i  w spoczyw ającej na n im  p o 
w inności, która go  przestrasza , gdyż on czu ja 
swą n ieudolność do w ypełn ien ia  je j .  Jestto 
czas strasznej odpow iedzialności dla. k ażdego«, 
który m ia ł czynny udział w sprawach irlandz
k ich  ; jestto  w ielka od p ow iedzia ln ość ; ow o# 
wzywa on  angielski lud, aby zwEÓcił swą bacz
n ość na to, co  oa  m ów i, on , który posiada za
ufanie irlandzkiego narodu. Nędza kraju je s t  
każdem u w iadom a, ;tbiory są stracone albo jo *  
sp oży te , 'd om y  ubogich  , pub liczn e  szpital® 
p rzepełn ion e, a lud jest w w ielu  okolicach  taj* 
nie.nkontentowany , że  się nawet na sw oi«B



dobroczyńców , na urzędn ików  biura rob ót pu 
b licznych  rzuca. T ak i je s t  stan Ir la n d y i, a 
p rzecież  rząd niem a sposobu  zapobieżenia do
statecznie tej nędzy. '

F rancfjsu
Z  P a r y ż a  d n i a  12go g r u d n i a .  W  cią 

gu  pierw szych dni zeszłego tygodnia, stan ban
k u  francuzkiego b y ł zawsze je szcze  głów nym  
p rzedm iotem  publicznej u w a g i, a że  niebyły 
je sz cz e  usunięte o b a w y , w ięc  i to przeszka
dza ło , że  akcyje k o le i żelaznych  podnieść się 
n ie  m og ły . Na now o rozeszła się pogłoska, 
i e  nas2 ł bank będzie  zm uszony pozyczyć u ban
k u  anglielsk iego n iem al 50 m ilijon ów  gotów ki. 
Jednakże w iększość g łosów  oświadczyła, ze  ta
kow y środek n i e  jest kon iecznym , az oto Jour
nal des Debats, który dla ważnego stanowiska, 
ja k ie  m iędzy paryzkiem i dziennikam i za jm u 
je ,  pow inien o takow ych delikatnych kw esty- 
ja c h  tylko Z największą nadm ieniać p rzezorn o
ścią  i um iarkow aniem , zaczął w ch odzić w szcze
g ó ły  stanu ban k u , k tóre w łaśnie n ie bardzo 
u spokaja jącem i się okazały, T o  spraw iło , £e 
znacznie spadły, nie tylko francuzkie obligacy- 
je ,  le cz  nawet akcyje kolei ż e la zn y ch , któro 
k ilką dn iam i wprzódy, m iały  się  znacznie ku 
podniesien iu . W szelako wsteczny te ruch  
nietrw ał d łu go . U m ysły uspokoiły  się znow u, 
gdy aię dowiedziano, że  Journal des Debats za 
n iedba ł przytoczyć pow ody, po k tórych  się m o 
żna b y ło  sp od z iew a ć , że  francuski bank m e- 
b ęd z ie  zm uszony udać się do zaproponow anego 
m u , ostatecznego środka. Prawda, ze  rezerwa 
francuzkiego banku składała się dnia 1 . gru
dnia tylko z  103 m ilijo n ó w , to j o s t : ' 4  m iii- 
jo n ó w  w srebrze, 6 m ilijon ów  w z ło c ie , a 23 
m ilijon ów  dla filija lnych  kantorów po departa
m entach . A toli od początku tego m iesiąca za
czę ła  znow u pom ału  w pływ ać do banku go
tówka , przezco  bank b y ł w stanie czynić za
dość chw ilow ej p otrzeb ie ; Prócz tego zm n ie j
szy ło  się żądanie z banku gotów ki , bo  handel 
n ie  czeka ł aż na zam knięcie rocznego rachun
ku dla uzyskania pieniędzy, których  w tej po
rze  roku dla w ie lk ich  interesów  potrzebow ał. 
N akoniec w ielk ie dom y bankierów  sprow adziły 
z  LondynH w ielką m asę gotów ki. Druga po
m yślna ok oliczność spoczywała w tem  :oraz 
bardziej w zm agającem  się przekonaniu, ze  ak- 
cyjonaryjusze w ielk iej północne i Lngdańskiej 
kole i, którzy praw ie od sześciu tygodni są za
w iadom ieni, ja k ie  m ają p łacić  w kładki, posta
rali nię o potrzebne środki do uiszczenia się 
w  sw ej pow inn ości, i że  ich  pieniądze w ten 
a lbo ów  sposób z  kas dw óch  towarzystw zno-

w o  w obieg pójdą. N akoniec dnia 22 . b . nr. 
m usi publiczny skarb zacząć w ypłacać prow i- 
zy ję  trzeci, procentow ych  obligacyj, a każdem u 
w iadom o, że znaczna część  s u m m ,„  k tóre każ
dego półrocza  w  taki sposób idą w  ob ie g , by 
wa obrócona na zakupienie pap ierów  w szelkie
go rodzaju na g ie łd z ie  k u p ieck ie j. T e  pienią
dze, rozchodzące się w  taki sposob  z p u b licz 
nego skarbu znowu m iędzy  pu b liczn ość , przy
czyniają się w  każdym  razie do  pow iększenia 
ich  zasobu na g ie łd z ie . —-  W szystkie te o k o li
czności nie ch yb iły  sw ojego  skutku. P o  dwu- 
dn iow em  chwianiu s ię ,  zaczął kurs znow u ży
w o “ię  podnosić.

Journal des Debats m ów i ze  w zględn  na re 
lig ijną  agitacyję, która teraz co  do Ó t a h a j t y  
zachodzi w A nglii .* ^R eligijne tow arzystwa, 
k tóre jeszcze  niestraciły ochoty  m ieszania s ię  
w  sprawy wyspy O taha jty , odbyły  w  ostat
n im  czasie liczn e  zgrom adzen ia , na k tórych  
przyjęto adresy do lorda P a l m e r s t o n a  z 
prośbą, by się wstawił do francuzkiego rządu, 
aby ile m ożności n iew innych O tahajtyjanów  i  
cnotliw ą królow e P o  m a r ę  ochraniano. M o* 
żnaby prawie m niem ać, iż zachodzi w tej m ie 
rze form alny spisek w szystkich sekt W ie lk ie j 
Brytanii. Dziś s ły szym y , że  w Leit, w Szko
c j i  , odbyło  się zgrom adzenie tegoż sam ego 
rodzaju , a naw et, że  Anabaptyści z Jorku, na 
adres tchnący tnkim że sam ym  sposobem  m y
ślenia, do króla L u d w i k a  F i l i p a  g łosow ali.«

wy srt?*r-9 P r a s y .
2< r s e r l i n a  d n i a  1 3 .  g r u d n i a .  W  tej 

chw ili rozchodzą się g łu ch e  p og łosk i o odkry
ciu tu w czoraj związku kom unistów  i o lic z 
nych aresztowaniach. N ie m ożna sie b y ło  do
w iedzieć o  szczegółach , b o  cała ta sprawa bar
dzo tajnie się odbywa; przeszło 25 osób  aresz
tow ano. P odobn o ju ż  dawniej z zagranicy (jałt 
się zdaje od  policy i franeuzkiej) nadeszły donie
sienia, ze  w B erlin ie  znajdu je się k lub k o m u 
nistyczny, który kilkaset człon ków  liczy , i zostaje 
w stosunkach z rew olucyjną propagandą w Szw nj- 
caryi i Francyi. W ładze z początku n ie ch cia 
ły  tem u w ierzyć, ale niestety w ostatnich cza
sach takie zaszły w ydarzen ia , k tóre  dow iod ły  
ze  k lnb takiego sprzysiężenia tn istn ie je . 
Listy bezim ien ne odgraża jące, pism a bu nto
w n icze , za p a m ię ta ć  plakaty rozrzucano ,na 
W szelkie strony , a przed 14 dniam i staw ił się 
jed en  rzem ieśln ik  m ająej udzia ł w tych  p o li
tycznych Zabiegach przed pewną dostoąną o s o 
bą i don iósł pełen  skruchy o całem  sprzysię- 
źenin , k tórego ce lem  b y ło  połączyć aię z p ro -  
letaryjuszam* i w ykonać praktycznie k o m u c i-

4 *
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icy c— j  i  republikańskie zam achy. U w iedli o -  przy zebranyćh wszystkich siłach  s w o ic h , w y- 
ay len  rzem ieśln ik  m ia ł nodać czas i m ie jsce  kouuje zw ykle pow ażniejsze utwory muzyczne* 

"tajnego zgrom adzen ia , w ym ien ił naczeln ików , T eg o  roku składał się koncert z dw óch  oddzia- 
cz łon k ów , m ów ił o tajnej drukarni itd ., a w cz o  łó w : O ddział pierwszy, p rócz  uwertury odegra*
n j  W n ocy  o  11. godzin ie  przydybano k lub re nej przez orkiestrę w całym  k om p lec ie , zaw ie- 
w olu cy jn y  w  pom ieszkaniu  je d u e m  od leg łćm , rał w s o b ie : Solo na sopran i skrzypce % Ojcze 
gdzie szynkownia się znajdowała. Część p olicy i tasz N a u m a n a ;  Aryję na bas ze  Stworzenia 

jada ła  się  na m ie jsce ; znaleziono zgrom adzenie świata H a j d e n a ,  i Ojcze nasz S c h n e i d e r a  
.przy rozpraw ach , a przy n ich  m nóstw o d zie ł przez ch ór m ęzki odśpiewany. D rugi zaś od* 
rew olu cy jn ych  i plakatów. K om u n istów , p o - ciał stanowiła symfoniczna Kantata w edle s łów  
większej części rzem ieśln ików , tłu m em  zabra- pisma, św iętego, przez M e n d e l s o h n a - B a r -  

n o  i  zaprow adzono do w ięzien ia zwanego Haus- t h o l d y . —  W spom niany wyżej przestanek tea- 
▼ ogtei; oprócz  tego aresztowano w iele osób na* tralny skończy się drugiego dnia świąt. Jakoż 
lezą cych  do w yższych stanów, a m iędy innym i w sobotę  w ystępuje nowy basista p . H  i r s c h , 
Kandydata urzędu kaznodziejskiego B e h r e n d  aa w u lu b ion ej operze C a ricieśla , w  ro li b u rm i- 
i  kupca nazw iskiem  O t t e n s e s s e r a .  R adzca strza ; a w n iedzielę  na scenie polsk ie j przed- 

. p o licy i S e e b a l d  k ierow ał ca łą  tą wyprawą stawiona będzie  now ość dram atyczno-m uzykalna, 
na kom unistów . T ak  B erlin  m a także sw ój pod  n azw ą : Próba szczęścia. Jestto kom edyjo* 
zw iązek  kom unistyczny i sw ój w ielk i proces, opera przez pana S k w a r c z y ń s k i e g o  na* 
który zapew ne w ytoczony b ęd z ie  o zbrodn ię  p isan a , który tez do n ie j i m uzykę d orob ił, 
stanu. P od obn o  ju z . się w ielu  poprzyznaw ało T y le  o ostatnich pojaw ach życia dogoryw ającego 
do zbrodn i. (O a z . P oznJ  starca , z  którym  w esołych  czy sm utnych  tyle

W k rótce  m a być otw orzona w  B erlin ie p i e -  przeżyliśm y chw il razem . O now ym  roku  oczy - 
k r r n i a  c h l e b a ,  którą pruskie stowarzyszę- w iście  rozm aite rozpow iadają cu d a , jak  zw ykle 
n ic dobroczynności,  dla dostarczania u b o g i m  o  dzieciach  p ełn ych  n a d z ie i, k tóre często wy* 
zdrow ego i łaniego ch leb a  urządziło . Skoro chodzą na bardzo zw yczajnych ludzi. I tak naj- 
w  ca lem  Państwie p odobn e piekarnie zaprowa- p rzód : opera i teatr n iem ieck i bogate są w w iel- 
d zon e  zostaną, przekonam y się n ieoch ybn ie  k ie n a d z ie je , ugruntow ane na podróży hrabi 
■o zbaw iennych  skutkach tego dobroczynnego S k a r b k a ,  który codzień  spodziew any jest 
p rzed s ięw z ię c ia , i zaradzi się poniekąd nie j e -  z  pow rotem . O dw idził on  W ied eń , G ra c , Lu
d n ej n ienależytej d o leg liw ośc i, na której u bo- b la n ę , T r y je s t , L in c  i P ra g ę , w  ce la  ( ja k  
dzy  podw ójn ie  i najdotk liw iej cierp ią .* ' w ieść n ie s ie )  angażowania now ych  cz łon k ów

„  Jo opery  i kom edyi n iem ieck ie j. Co z tej p o -
dróży % zyskam y, przyszłość o k a ż e ; to dotąd 

SErW  w iem y z p ew n ośc ią , że  na m ie jsce  pana P e l -
1 e l a , dyrektora techn icznego sceny n iem ie - 

W  ostatnich  dniach konającego roku, ch ętn ie  ck iej , hrabia Skarbek zam ów ił pana T h o m e ,  
m arzym y o  now ościach  roku  przyszłego , idąc dyrektora teatru w Lublan ie. W iem y także, że  
w tern za narow em  wszystkich n iem al lu d z i , rob ią  w szelk ie przygotow ania do przedstawienia 
k tórym  zawsze w ięce j do smaku przypadają na- now ej dla nas opery H a l e w i e g o  Les mous-  
d z ie je  n iże li pam iątki. By tedy ogóln ej c ieką- ąuetaites de la reine, która w Paryżu przyniosła 
Wości d o g o d z ić , zebraliśm y co  się dało zebrać m nóstw o ok lask ów , a w ięcej je sz cze  dochodu 
O 'n iektórych  now ościach  roku p rzyszłego , a le p rzedsięb iercom  opery francuzkiej. G arderobę 
by  ży jącego n ie  ob ra z ić , um ieszczam y poprze- rob ią  do n iej n ow ą , i now e dekoracyje m alu je 
dn ie  w k ron ice  naszćj co  tylko da się  je sz - n. P o h l m a n n .  Dnia ‘2. stycznia danabędz*0 
Cze p ow ied z ieć  o ostatnich chw ilach  starego, na d och ód  panny baronów nej I l i  e s  e ope*8 
Jest zaprawdę w ielka teraz cisza w  życiu  na-- A d a m a :  Le postillon de Longjumeau, a dm® 
szem  m ie jsk ie m ; jestto  bow iem  zwyczajna c i -  7. stycznia p . F e l i x  L i p i ń s k i  odegra dm gł 
sza przedśw iąteczna, pośw ięcona zw ykle gaslro- koncert na skrzypcach. M usim y przy tej sp0" 
a om iczn y m  w ig ilii przygotow aniom . B ia lr  na sobności z rob ić  u w agę , że  stronniczy jakiś k0" 
k ilka  dni zam knięty, ale za to dla dzia.wy oda a- respondent Gazety teatralnej Wiedeńskiej roziu*^ 
n iają się  ow e co  rok  pożądane cuda w ertepow ych  "nął się z p raw dą , m ów iąc o pannie 
teatrów . Jedyną zabawę tych kilku  dni stano- ja k ob y  nie w e wszystkich operach  r ^wnI0/ - al| 
w it k on cert pozaw czorajszy towarzystwa m u - b rze  w ystępow ała , a nawet w n iektórych  U . ^ 
Bycznego , k tóre co  roku  w ystępuje przed św ię- się wyraża) utykała zu pełn ie . O panu F e  ja n ł 
tam i z  p od ob n em  ćw iczen iem  m u zy czn em , i  L i p i ń s k i m  donosi w te jże  G azecie ten



spraw ozdaw ca, l e  k on cert sw ój odegrał w  p a - dzia łać m ogą na kszta łcen ie  się  poczynającego
stei sali. N ie wdajac sie  w obszerniejszy roz  tąlęntn. 1 n ',B *ł  • i  *
b ió r  tych p o w ie d ze ń , aprostojem y je  wszelako  ̂ ■# V  . &
w ed le  słuszności o  t y le : że  panna B i e s e  w y- p rzy  znacznem  opóźn ian ia  się . poczty  tem t 
stępu jąc u nas od lat trzech , odśpiew ała przez  d n iam i, i n ieodbieraniu w  sw oim  czasie Gazet
ten czas przeszło  40  rozm aitych  o p e r , i n ie - W iedeńsk ich  i zagran iczn ych , część, polityczna
tylko żadnej z  n ich  śp iew em  sw oim  n ie  zepsuła, naszej dzisiejszej Gazety m usiała wypaść dość
a le  stała s ię ,  i to n ie bez słusznych pow odów , 
u lubien icą  naszej pu b liczn ości do tego stopnia, 
że  często na stare opery, które jakto powiadają, 
oszam i się przelały , liczn i zbierają się słucha
c z e ,  Ii tylko dla śpiew u panny B  i e s e. A  na
w et pow szechnie wszyscy ż a łu ją , że  ta znako
m ita śpiew aczka, porzuca ju z  od W ielk ie jn ocy  
op erę  tu te jszą ; ja k oż  rzeczona wyżej opera  
A d a m a ,  jestto  ja z  ostatni je j  u nas benefis. 
Jeżeli korespondent Gazety teatralnej W iedeń 
skiej w sprawozdaniu o  pannie B  i e a e zdaje 
s ię  b y ć  stronniczym  z niew iadom ości lub  zaw i
ści , z sprawozdania o k on cercie  pana L i p i ń 
s k i e g o  m og łob y  się zdaw ać, że  ba jeczk i 
Swoje nie ze. Lwow a pisze , a lbow iem  m y , co  
tu  m ieszk am y, w idzieliśm y na tym  k on cer
c ie  i salę pe łn ą  i zapał praw dziw y, a wiem y 
*  pew nością, że  doch ód  tego koncertu , po op ła 
ceniu  znacznych  k o sz tó w , p rzen iósł o w ie le  
zw yczajne u nas dochody koncertow e.

Jeżeli ja k  m ów iliśm y, opera  i kom edyja n ie
m ie ck a , p iękne m ają n a d z ie je , rów n ież i dla 
sceny polsk ie j zaświtała ja k a ś  is k ie r k a . Przy 
brakn dostatecznej liczb y  artystów , który przy 
obsadzeniu ró l nieraz czu ć się  d a je , pożądaną 
b ęd z ie  zapew ne w ia d om ość , o now ej zu pełn ie  
zw oleńnicy, która w tym  je sz cze  roku  ma wystą
p ić  w trajedyi K o r z e n i o w s k i e g o  Dymitr i 
Maryja, w  ro li Maryi, Jestto panna W i k t o r  y na 
S z y u g l a r s k a ,  która z zam iłow ania do sztuki 
obrała  sobie ten zawód. T y le  ju ż  w tym  w zglę
dzie om ylonych  przebyliśm y n a d z ie i, że  nie- 
ch cąc naprzód oczekiw ań naszych na wysoki 
naciągać n a stró j, pow iem y ty lk o , ze  zasłużony 
nasz J. N . K a m i ń s k i ,  k tórem u  winni j e 
steśm y pow iększej części w ykształcenie wszyst
k ich  n iem al artystów naszych, będących  dotąd 
zaszczytem  sceny p o ls k ie j, p ierw sze je j kroki 
w  tym  za w od z ie , sw ojem i wspiera radami i 
nauką. Ż yczym y z serca, by te je g o  usiłowania 
n ie  by ły  b ezow ocn e ; byłaby to m iła  n iespo
dzianka dla pu bliczności tu te jsze j, dla k tórej 
scena polska obojętną  być nie m o ż e ; i rów nie 
też zda się n a m , pow inn o to być pożądaną 
rzeczą  dla sam ego towarzystwa artystów na
szych , którzy bez  wątpienia z szczerą chęcią

szczu p ło . Redakcyja.

fi
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMY iw  a K.

Spostrzeżenia nad przyczynami 
gnicia ziemniaków. i1 T

(Z  w ychodzącego w W arszawie p ism a : Kore
spondent handlowy, przemysłowy i rolniczy.)

Tak w ielk ie straty, jak ie  gospodarze w iejscy  
w tym roku ponoszą w skutek gnicia ziem nia 
ków, spow odow ały m nie do przytoczenia w tym  
artykule niektórych uwag, m ogących  być z n ie
jak im  użytkiem  dla m yślących  gospodarzy , c i 
bow iem  rozważywszy takow e spostrzeżenia, b ę 
dą je  m ogli w gospodarstw ie zastosować.

Zgnilizny panującej dzisiaj tak p ow szech n ie , 
n ie  uważam za zarazę jaka się okazała za gra
nicą, jakotez i w sąsiedniej nam  G a licy i; n nas 
pochodzi to z  n iedojrza łości ziem niaków , d o  
czego przyczyniła się trwająca susza w czasie sa
dzenia i posadzen ia  z iem niaków . A  że  te d op iero  
p o  nadeszłych deszczach w kilka tygodni póź
niej wiązać się  z a c z ę ły , w ięc aż w p ie r - 
szych dniach października do zu pełn ej doszły  
dojrza łości, —  A że  w w ielu  ok o licach  kraju  
naszego tak zgubna dla rolnictw a i w ypładnia- 
ją ca  grunta ziem niako-m anija  zbyt się rozsze
rzyła i ilość zasadzonych ziem niaków  stosun
kow o do rozległości m ajątków  zbyt jest w ielka, 
z  czego  wynika oczywista n iem ożn ość wstrzy
m ania się z kopaniem  aż do zn pełn ej tychże 
d o jrza ło śc i; a tem aamćm w cześnie w ykopane 
ziem niaki zaraz bez przesuszenia i poprzednie
go wyparowania obsypane w k o p c e , m usiały 
jak o  ow oc niedojrzały, podpaść zgn iliźn ie ; le cz  
p od ob n e  gn icie  n ietylko w tym  roku : w w ielu  
okolicach  i w poprzednich latach m ia ło  m ie j
sce; a to zawsze w skutek zwyż wzm iankowa
nych przyczyn. —  W ie le  także przyczynia sie 
do gnicia ziem niaków  n ierozw ażne dobieran ie  
tychże na nasienie; ziem niaki b ow iem  do 
siew a powinny być zn p ełn ie  uform ow ane i d o j
r z a łe ; w przeciw nym  razie n ie  m ogą wydawać
jak  tylko p lon  ulegający zgn iliźn ie . T a  nieu> 

przyjm ą m i ę d z y  s i e b i e ' poczynającą towarzyszkę; waga m oże nas * czasem  doprow adzić do zu - 
a przyjazną rad ą , ł  ważniejszym  nad w szelk ie p e łn e j zarazy jaka panuje za granicą. Z ie -  
nauki przykładem  własnych talentów, na jlep iej m n iak i do siewu przeznaczone, p ow inn y b y ć  o
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śle tylko m ożna siane n a jw cze ś n ie j, n ie  n? 
św ieżym  le cz  drugoletn im  n a w oz ie ; na świe 
ży m  b ow iem  naw ozie, je ż e li  trafi się rolt w il
gotny, zbyt pędzone n ie  mają d ość ś c is ło ś c i, a 
n aw et w  środka pastę bywają. —  N ie pow inny 
b y ć  kopane ja k  wtenczas kiedy łodygi, czyli 
n a ć) uschną zu p ełn ie , b o  to ju ż  w łaściw y p e - 
r jo d  dojścia  do zupełnej d o jrza ło śc i.—  P o wy
k opan ia  w inny b y ć  przesuszane pod  dachem  
w  m iejscu  przezn aczon em , p ók i zu p e łn ie  n ie  
w yp aru ją , a p otem  osobno w  suchej p iw nicy 
n ie  zaś w kopcu  zach ow an e; tym  tylko, sposo
b e m  m ożna być pew nym  otrzym ania p lo n u - 
zdrow ego, d o jrza łe g o , n ie  u lega jącego zgn ili- 
źu ie .

Uwagi zwyz w spom nione są czerpane z trzy- 
dziesto-k ilko-letn iego  dośw iadczenia; tym  spo
sob em  postępu jąc, nigdy n iedośw iadczyłem  gn i
cia  z iem n iak ów ; w  teraźniejszym  nawet roku , 
gdzie  zgnilizna je s t  praw ie pow szechną, m ię 
dzy kilkuset korcam i ani jed n ego  dotąd n ie  
m am  nadpsntego ziem niaka, a z doświadczenia 
przekonany je s t e m , że  tak jak  coroczn ie  do 
września roku przyszłego, do w szelk iego użytku 
przydatne będą.

Co do sposobu  rozm nażania ziem niaków  z 
ga łek  nasiennych, nie sądzę aby to m ia ło  być 
środk iem  zapobiegającym  od zarazy czyli gn i
cia  z iem n ia k ów , jako do polepszenia rodzaju 
tychże, tym  bardziej je ż e li gałki z tych sam ych 
ziem niaków  zbierane będą. O d k ilka  lat ju ż  
tego dośw iadcza łem , ale p rzek onałem  s ię , że  
d ob roć  ziem niaków  tym  sposobem  w żadnym 
w zględzie  n ie  polepszyła  s ię . Sadząc ziem niaki 
je d n e  obok  drugich  na tym  sam ym  gatunku 
g ru n tu , to je s t  jed n e  rozm nażane z gałek na
siennych , drugie z  g łąb iów , p o  wykopaniu n ie 
zn a lazłem  żadnej różn icy  , ani co  do ilości ani 
d ob roc i w każdym w zg lęd z ie ; m oże  to m a za 
sobą  inne zbaw ienne skutki le cz  tych  n iedo- 
strzeg łem . J. H .

•lak przewozić ziemniaki w czasie 
ostrych mrozów, aby nie przemarzły*

Przy przew ożen iu  ziem niaków  w czasie m ro 
ź n y m , je ź li  ni© m a s łom y  do ob k rycia , nastę
pu jący  sposób  je s t  w ypróbow any, a przytem  
łatw y :

W ory , w k tórych  m a się przew ozić ziem niaki, 
u m oczy ć  w w odzie  z im n ej , a gdy nią dobrze  
nasiąkną, n ie  w ykręcać i c h ,  le cz  zaraz n a p e ł
n ić  ziem niakam i i zawiązać. N apełn ione wory 
p olać je szcze  raz zim ną wodą i na w óz w łożyć. 
W  ten sposób ziem niak i m ogą  odbyć jak  naj
dalszą d ro g ę , a żaden n ie  p rzem a rzn ie ; b o

w oda na w orach  ściąwszy się w l ó d , w ypełn i 
, najszczeln iej w szelkie ch oćb y  najm niejsze w oln e  
m ie jsca , i nie dopuści pow ietrza  do ziem niaków .
- K m iotk om  n a szym , k tórzy na dalsze targi - 
z iem n :aki w o ż ą , war toby ten sposób zalecić.

QPrager Żeiłung.J

©golnę zgromadzenie 
c. k. galicyjskiego towarzystwa go 

spodarskiego ,
dnia 30. czerw ca r . b . w e Lw ow ie odbyte.
Zam ierzyw szy dawać w G azecie naszej o g ó l 

ny zarys w ażniejszych.czynności, każdego z o g ó l
nych  posiedzeń  n ow o  zawiązanego c. k. gali-  
cyfskiego towarzystwa gospodarskiego, posp iesza
m y w dalszym  ciąga podania naszego w Ga
zecie  Nr. 16 . r . b .)  z  um ieszczen iem  n in ie j
szego sprawozdania, w yjętego w  skróceniu  z p ro 
tok o łu  czynności i tegoż towarzystwa, w łaśnie 
teraz z druku w ychodzącego :

Na to zgrom adzen ie zebra ło  się  .31 cz ło n 
ków . Po zagajenia posiedzenia przez księcia 
L e o n a  S a p i e h ę  ja k o  Prezesa , hrabia l i  a- 
z i m i e r z  K r a s i c k i  referent spraw we
w nętrznych  tow arzystw a, zdał sprawę z czyn
ności kom itetu  od ostatniego g łów nego posie
dzenia (z  d. 31 . stycznia r. b .)  W  tej sprawie 
ośw iadczy ł: iż kom itet m ając sob ie  po lecon e  
postarać się  o m ie jscow ość na wzorowy zakład 
gospodarski w  p ob liżu  L w o w a ,  tudzież wy
pracować plan do kontraktu dzierżaw nego, n ie 
m ó g ł zadania tego dotąd rozw iązać, dia braku 
tauduazów . Fundusze b ow iem  towarzystwa po 
odtrącenia wydatków w  kw ocie  235 zr, 1 6 %  
k r ., wynoszą dotąd 1134 zr. 432/ a k r .,  a to 
tasi z roczn ego  datku cz łon k ów  p o  12 zr. m . 
k. (któryto datek z 87 człon k ów  dop iero  3-2 
z ło ży ło ), ja k o  i z znaczniejszych  darów p ien ięż 
nych  przez s ied m io  cz łon k ów  oddzieln ie  ofia
row anych, Gdyby nawet i brak funduszów  nie 
b y ł na p rzeszk od z ie , to  w  teraźniejszych ok o 
liczn ościa ch  n ie m oże  kom itet w ziąć n a .sw o
ją  odpow iedzialność zawarcie ugody o w ie lo 
letn ią  lu b  wieczystą dzierżaw ę. D latego rzecz  
tę do pom yśln iejszego czasu od łoży ć  wypada. 
T ym czasem  zaś należy m yśleć o przysposobie
n ia  fu n d u szów : a to li-g d y  pora do przedsiębra
nia składek p o  ca łym  kraju (na zasadzie 66 
ustaw) n ie  zdaje się być teraz przyjazną, sto
sow niej m oże  by łob y , udać się z prośbą" do 
zgrom adzonych  S tan ów , aby towarzystwo g o 
spodarskie pew nym  rocznym  datkiem  wyposo* 
ży ć  chcia ły  ; przyczem  m ogłyby  sob ie  zastrzedss 
prawo co fn ięc ia  s ię ,  w razie, gdyby czynności
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łowerzystwa n ie  odpow iadały zam ierzonem u 
ce low i.

P o przym ów ioniu  się  d w óch  członków , u chw a
lo n o  : p o le c ić  k o m ite to w i, aby u łoży ł plan i 
kosztorys proponow anego zakładu gospodar
skiego , i- upow ażn ić go do podania prośby do 
Stanów  o  stosowną p om oc .

Z  dalszego ciągu tegoż sprawozdania dow ia
du jem y się, iż k om itet od b y ł w pierw szem  
p ó łroczu  r. b. p ięć  posiedzeń , i ze sprawy to 
warzystwa pod zie lon e  zostały na sześć nastę
p u jących  oddzia łów  :

1 .)  Spraw y w ew n ętrzn e tow a rzystw a : R e fe 
rent hr. K a z i m i e r z  K r  a s i c  k i.

2 .) Stosunki polityczne'. R eferent W . M a u 
r y c y  K r a  i ń s k i,

3 .) Rolnictwo teo re ty czn e : R eferent D r. A  u - 
g u s t R n n z e k .

4 .) Rolnictwo praktyczn e: R eferent W . M a u 
r y c y  K r a i ń s k i.

5 .) Chów bydła w e wszelkich g a łęz ia ch : R e 
ferent W . P i o t r  R o m a s z k a n .

6 .)  Ekouem ija i leśn ictw o: R eferent hr. T  y - 
ł u s D z i e d u s z y c k i .

Hr.  T y t u s  D z i e d u s z y c k i  w n iósł sy
stem atyczny szereg zapytań  , do dania gospo
darzom  w różnych  częściach  kraju m ieszkają.

' cym , których  rozwiązanie posłuży do dokład
nego poznania w ła sn ośc i, przyrodzenia, boga
ctwa i stanu gospodarstwa krajow ego. E o in i- 
m itet postanow ił, ze Btosownem w ezw aniem  
przesłać te pytania cz łon k om  towarzystwa, roz
sianym  po w szystkich częściach  kraju ; w na
dziei , ze usiłow ania je g o  pom yślnym  skut
k iem  uw ieńczon e zostaną. D rukow ane egzem 
p larze tych pytań rozdano zgrom adzonym  
cz łon k om . *)

T en że  hrabia T y t u s  D  z i e d u s z y c k ti 
przeznaczył nagrodę 200 zr. m . k. za na jlep 
szą rozpraw ę o rpodniesieniu chowu bydła ro
gatego w  n aszym  kraju. K om itet p o le c ił by ł 
W . P i o t r o w i  R o m a s z k a n o w i  u łożyć 
program  do tej rozpraw y, który (jak pon iże j 
pow iem y) zgrom adzeniu przedłożony został.

P rofesor l i  u n z o  k w niósł potrzebę  wyda
wania zeszytam i dzieła, zaw ierającego w  sob ie  
przygotow aw cze nauki p rzyrod zon e i technicz
n e ,  zastosowane do roln ictw a w spOBcbis p ro 
stym  ,i dla każdego zrozum iałym . Przeom ow a 
i pierw szy zeszyt ze  znaną pilnością  i żn c ję - 
m ościa  rzeczy przez szanownego wydawcę p i
sane, są ju z  p o  polska tłum aczone. P rzekła
d em  zajął się W . S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i .

* )  pytania umieszczone są w całćj swój treść* 
w  protokole, nakładem towarzystwa druko
wa ąym.

W.  L e o n  A u g u s t y n o w i c z  ofiarował 200  
zr. m . k. na przedrukow anie dziełka A . R o -  
t h e g o ,  pod  n a p isem : >G ospodarz w iejsk i,* 
k tóre  jednak do naszych potrzeb  krajow ych  w 
źw ięźle jszej treści p rzerob ion e  być m usi. T e j 
pracy podjął się W . A d a m  K ł o d z i ń s k i .

G dy fundusze nie dozwalają jeszcze  stanow
czego obsadzenia posady sekreta rza  tow arzy
s tw a , a czynności kom itetu  wymagają kon ie- 
cn ie  ch o ć  jed n eg o  urzędnika , przeto  k om itet 
w  skutek rozpisanego przez sieb ie  konkursu, 
w ybrał W . S t a n i s ł a w a  P r z y j  ę e k i e g o  do 
sprawowania tym czasowo obow iązków  sekreta
rza, z roczuem  w ynagrodzeniem  400 zr. m . k.,, 
a zgrom adzenie w ybór ten poch w aliło .

Poniew aż w m yśl ustaw, wszyscy cz łon k ow ie  
w szelk iem i sposobam i przyczyniać się  m ają, 
aby towarzystwo gospodarskie wywarło na kraj 
pożądany skutek, przeto kom itet w ezw ał c z ło n 
ków  o ośw iadczenie: jak ie  przedm ioty  sob ie  
dla prac sw oich  obrali , z p rośb ą , aby raczyli 
zasilać go  takienu wypracow aniam i. T y m  sp o 
sobem  przysporzy się m ateryjałów  do p ism a 
p ery jod yczn ego , którego wydawać dotąd tow a
rzystwo nie je s t  w m ożności.

Po skończonem  sprawozdaniu, W . M a u r y c y  
K r a i ń s k i  przeczytał rozb ió r  w niosku D r. 
A u g u s t a  K u n z e k a ,  w zględem  u pow szech 
nienia w  kraju naszym  upraw y roślin tełókni— 
stych i  zaprow adzen ia  szkółek  p rzęd zen ia . P o - 
c z e m  n a  w niosek W . M a u r y c e g o  I f r a i ń -  
s k i e g o  i po przym ów ieniu  się k ilku  c z ło n 
ków , kom itet upow ażniony został do rozp oczę 
cia ok ładów  z panem  N a d h e r n y ,  za łożycie
le m  pierwszej szkółk i w iejskiej w A dersbachu 
w C zechach, w której w iejscy  m ieszkańcy prak
tycznie nabywają nauki i wprawy obchodzenia  
Bię z  ln em  i k on op ia m i, aby najw iększe k o 
rzyści otrzym ać. C e łcm  układu kom itetu  z pa
n em  N a d h e r n y  m a być sprow adzenie do nas 
nauczyciela  p rzęd zen ia  lnu. Co zaś do spro
wadzenia osadników z R e lg ii, z uprawą ln u  i  
p rzędzen iem  onego obeznanych  , uchw aliło- 
zgrom adzenie, aby c i byli sprowadzeni na koszt 
tych ob yw a te li, którzy chcą ich  u siebie osie 
dlać.
» ’̂ *o t r  R o m a s z k a n  odczytał sw ój (w y
żej nadm ien iony) program  do zadania do na
grody, przeznaczonej przez hr. T y t u s a  D z i e -  
d u s z y c k i e g o  w ilości 200 zr. m . k . za na
pisanie najlepszej rozp ra w y  o chowie bydła ro 
gatego w  naszym  kraju . Czas do napisania tej 
rozpraw y w yznaczono od  dnia ogłoszenia d o  
rok u . —  W . A n t o n i  M y s ł o w s k i  ofiarow ał 
200 zr. m . k. ,• dodając j e  do nagrody p ow y ż 
szej , z  tym  w a ru n k iem , ażeby odpisujący n®



Miłanie, m ie li wzgląd na w ybór rasy bydła ro 
gatego, któraby jak  w Anglii , w krótszym  cza
sie zdatna była do wypasu i dawania w iększej 
masy m ięsa. Powyższy program  W . P i o t r a  
R  o m a  s z 1< a n a,  u łożony w kształcie rozprawy, 
która zawierała zarazem  w n iosek , aby kom itet 
poda ł prośbę do w ysokiego Rządn o zaprowa
dzen ie środków  obostrzających  na obce  byd ło  
do G alicyi wprowadzane, dał powód ki lku cz łon 
k om  do przym ów ien ia  sio to za w nioskiem , to 
przeciw  n ie m u , to nareszcie do zwrócenia u- 
wagi zgrom adzenia, aby rzecz tę dojrzalszej 
rozw adze zostaw ić. W  skutek tego uchw alono, 
aby pow iększyć kom itet czterm a członkam i w 
tym  przedm iocie  b ie g ły m i, i tak pow iększony 
kom itet upow ażnić do rozstrzygania rozpraw 
konkursow ych  i do ożycia  w szelkich s'rodków 
do podniesienia chow u bydła rogatego w G ali
cyi zm ierzających . Jakoż na tych czterech  c z ło n 
k ów  kom itetu  jed n og łośn ie  obranym i zosta li: 
W . A n t o n i  M y s ł o w s k i ,  hrabia M i c h a ł  
S t a r z ć ó s k i ,  Jm ość Ksiądz A n t o n i  I i ł i m a  
i W.  W i k t o r  O b D i s k i .  (A  tak kom itet składa 
się  teraz w ogó le  z 10 cz łon k ów .)

W . W i k t o r  O b n i s k i  przeczytał rozp ra w ę: 
rO zaprowadzeniu popraw w rozmaitych gałę
ziach gospodarstwa;* a W . J n l i j a n  L u b i e 
n i e  c k i » 0  ratowaniu gnijących ziemniaków za 
pomocą nakadzania siarką.* U chw alono , aby 
k om itet zajął sio rozpoznaniem  praktycznćm  
podanego przez W . J u l i j a n a  L u b i e n i e -  
c k i e g o  środka ratowania z iem n ia k ów , i aby 
g o  do pow szechnej podał w iadom ości.

N areszcie D r. A u g u s t  I i u n z e k  odczytał 
sw ą przedm ow ę do dzieła : ^Popularny wykład 
Fizyki.* P rzedm ow a ta będzie  wraz z sam em  
d z ie łem  niebaw em  drukiem  ogłoszona.

Na zakończen ie posiedzenia  w ybrano 20 n o 
w ych  cz łon k ów .

#  *  #

C. k. galicyjskie towarzystwo gospodarskie, 
tak jak  każde stowarzyszenie m ające na celu 
dobro o g ó łu , w edług naszego zdania na trzech 
g łów n ych  opiera się warunkach :

1 ) Na ja k ich  zasadach jest utw orzone ?
2) Na siłach m a lery ja ln ych , które m a do 

•wojego ożytkn .

3) Jakie do Swoich ce lów  m ieści w lo b ie  siły  
m oralne ?

Jeżeli warunki te są z sobą w harm onii , to  
jest, je ż e li zasady odpowiadają potrzebom  czaso, 
je ź li  ce l i środek są p o ję te  i zrozum iane prze* 
człon ków , ch oćby  tylko stanow iących głow y to 
warzystwa , i nareszcie, je ż e li siły m ateryjaine, 
to je s t  zasiłki p ien iężne są odpow iedne , i za
warte w sam em że gronie obywateli składających 
towarzystwo, wtedy odpow ie ono oczekiw aniom , 
będzie  roz lew a ło  św iatło na o g ó ł ;  kraj będzie  
wzrastał w siłę  i stanie ua stopniu odpow iedn im .

Co do Ig o  w arunku, to jest do zasad towa
rzystw a, te ustawami jego  dostatecznie są ozna
czone , m ia n ow ic ie : przez rozszerzenie poży
tecznych  w iadom ości , ma ono przyczyniać się 
do podniesienia w kraju gospodarstwa , a iem  
sam em  do polepszenia bytu w łaścicieli z ie m 
skich i w łościan. W szak cel tak piękny w za
sadzie, arcyważny w skutkach, pow inienby prze 
m ów ić  do kraju g łosem  natchnienia.

Co do 2go warunku, czyli s ił m ateryjalnych. 
Jeżeli towarzystwo to , d op iero  w pow stania 
b ę d ą ce , n i e wi e l e  w ięce j nad sta cz łon k ów  li 
czy, zawczesny by łby  zarznt, że  liczba  ta, w y
nosząca zaledw ie pięćdziesiątą część dziedziców  
i dzierżaw ców  w kraju osiad łych , ja k  na dzisiaj 
zbyt je s t  m ałą . W łaśn ie  tez znaczna liczba  
ziem ian jest rękojm ią  , że  siły m ateryjaine 
m am y za sobą. M oże też p rócz  te g o , który 
z za m ożn ie jszy ch , a obow iązkam i dla rodziDjr 
n ieprzeciążonych  obyw ateli, w esprze znacznynt 
na raz funduszem  to towarzystwo.

Co do 3go nareszcie w arunku, to je s t  sił m o 
ralnych , —  czyliż brak ich  krajowi naszemu 
czyliż w każdej sposobnos'ci n ie m ieliśm y doso 
d ow od ów , że w razie p o trze b y , każdy , stoso
w nie do m ożności sw ojej składa grosz w dow i 
dla dobra k ra ju , —  że n ie próżność ani tez 
rozrzutność niesie p om oc  lu d ow i, le cz  czyste 
m oralne przekonanie pow odu je um ysły do n ie
sienia wsparcia i p om ocy . T o  daje nam rę k o j
m ię , że są m iędzy nami prawdziwi obywatele, 
którzy p rze jęci ważnością ce lo  , nie ustaną na 
p ó ł  d ro g i, lecz  że  towarzystwo gospodarski© 
wsparte ich  radą i św ia tłem , będzie  cosł© 
z dn iem  każdym  w znaczenie i siłę.
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